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urjer Częstochowski
Ęf  DZIENNIK POLITYCZNO y  SPOŁECZNO LITERACKI

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem l  przesyłką pocztową [450 mk. C e njyi! o g ł o s  z e ń: pierwsza strona za wiersz 
' ednoszpaltowy lub jego miejsce 80 mk,, druga i trzecia 70..mk., czwarta 60 mk, za 
wiersz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami <0 mk. za 
"w eiezfiNekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/# droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. otwarta cidziennie^ 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw, 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

TEATR „ O D E O M “ Od czwartku 30 Marca do soboty 1-go Kwietnia r. b. 
Tylko 3 dni II! ... Tylko 3 dni II!

WSPANIAŁY OBRAZ DUŃSKI!

M ężcz y zn a , który zabił..
p1 „Dziewczę z chatki na moczarach"

W rolach głównych:

K arin  Molandepy G re ta  AlmrotH i Lana Hanson*

Bank Z w iązków  Ziemian
Oddział w Częstochowie

podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych Klijentów, którzy 
posiadają rachunki otwarte przed 3I-go Stycznia 1922 r.

w p ła ty  na daninę państw ow ą.

Ku lep szem u ?
M am y C o lb e r ta ?  — T rz y  b ita  g o d zin y ! 5 2  b ity c h  s tr o n n ic  
d ru k u . — W iosanrfy c ie p ły  w ia tr  o p ty m izm u . — E ta ty zm . -  

Ile  n a s  k o s z to w a ły  w o jen k i?  — T e r a z  m io tłę  i ś r u b ę .
Gdyby sądzić pośpiesznie z głosów fachowca, lecz i dis oświeconego ogółu,

prasy dzisiejszej o wczora jszem rxpose Nie mniej cenną zaletą tego przcmówie-
p. ministra Michalskiego, moinaby śmiało nia jest jego lnformaoyjność. Jako iofor-
i żałośnie wykrzyknąć: mamy wreszcie maoja o stanie finansowej gospodarki pań
swego Colbertf! Jest drugi Lnbeokł. I Pol- stwa, jest ona wyczerpującą, trafną, żró*
s k a  doczekał* 6ię swego...Dunajewskiego! dłową, co więcej, otwiera perspektywy

Wielki dzień kanclerza skarba", pi- dalsze. Dalsze perspektywy, energja i
sz e* z  angielska „Kurjer Polski*. „Ku wiaia w żywotuość narodu, które cechują
uzdrowieniu* tytułują swój pean optymi- p. Michalskiego, czynią pogodną i potrą-
styczny „G ueta Poranna*. fią natchnąć nadzieją szeroką osiuję. Ten

Trzy „bite* godziny trwała mowa p. czynnik moralny, njawaiony w budżecie,
Michalskiego, 63 „bite* stronice druku iakkolwiek daleki od liozb, posiada wiel-
sawiera tekst tip o se  i preliminarz bud- kie znaczenie, bo jest twórczym i znie-
żetu na r. 1922. Nadto dostali jeszcze wala innych do twórczości. Przemówienie
posłowie księgą żółtą, księgę zieloną i p. M chalskiego sięgnęło głęboko do urny
księgę n eso szarą (zagraniczny handel słów w Sejmie, a prawdopodobnie nie
towarowy w r. 1920 i 192l). Kiedy p. umiej głęboko przemówi do opinji pu-
minister skarbu skończył „hnozne i prze* blicznej".
ciągle brawa* „pokryły* jego mowę. W „Kurjerze Polskim" aż w trzech
Znać więc jut z tego, że bądź co bądź artykułach mówi: 
p. Michalski gra już znacznie lepiej na Był to wielki wykład poparty wszel- 
organach parlamentarnych, z których je- kiego rodisju dowodami, wykład oparty 
8zcze przy poprzednich jego popisach do- na metodłie prawdziwie naukowej. Praca 
bywaiy się tak lałizywe tony. min. MlcŁalekiego, która znalazła wyraz

Czytamy tedy w „Kcrjerze Warszaw- wę wczor js m ekspose, będzie jednym 
skim*: * cajwaiaie izych dokumentów historji

„Mowa p. Michalskiego jest czemś odrodzonej Rzpitej*.
więcej, niż świetaem przemówieniem par- „Kurjer Poranny" panegiryczy:
lamentarnem, jest doniosłego znaczenia „Zaprowadził w pracy naszego urzę-
czynem. Wszyscy, którzy wczoraj słuchali du skarbu energję, Bzybkość, pilność, ter 
jej t  uwagą w Sejmie, zarówno na pra- minowość, jawność. Gdyby p. Michalski 
wicy, j*k i na lewicy podnosili z uzna- nie dokaaał niczego więcej poza tym do- 
niem, * niekiedy z akcentem podziwu skonalym początkiem roboty, na której 
wielkeA pracy, która w okresie budieto* znać dioń dzielnego fachówca i pracov- 
wym włożoną była w uporządkowanie fi* nika wypełnionego krzepkośuią, a kiero- 
naBSÓw i skarbowości państwa, a który wanego zamiłowaniem i wprawą, zasługa 
to czynnik ujawniony został po raz pierw jego byłoby trwała i wielka*, 
szy w całej rozciągłości w przemówieniu „Gazeta Poranna" pełna najróżowszych 
budżetowem p. Ministra. Podnoszono rów nadziei, pisze,
niez z należnem uznaniem, iż budżet p. „Po raz pierwsży w odrodzonej Rze-
Michalskiego jest pierwszym fachowo uło- czypospplltej rząd przedstawił Sejmowi 
sonym budżetem Rzeczypospolitej, dostęp, budżet szczegółowy i zamknięcie rachun- 
uym; zrozumiałym nietylko dla każdego ków, zestawienie przywozu i wywozu,

zesttwienie długów zagranioznych za czas 
powstania państwa pod konleo roku ubie 
głego. Jest to wielki plus na dobro Mini* 
sterjum Skarbu. Dotąd bowiem operowa­
liśmy niewiadomemi. Osiągnęliśmy do­
piero teraz materjsł, który pozwoli każ* 
demu wniknąć w faktyczny stan rzeczy. 
A stan ten napawa nas optymizmem”.

I optymizmowi temu daje szeroką 
folgę:

„P. Michalski wspomniał, że wkracza­
my na drogę równowagi budżetowej. Po* 
zostaje ona we wzajemnej ścisłej zależno 
ści od równowagi gospodarczej. Dopiero 
po jej uiyskaniu będziemy mogli przystą 
pić do utworzenia banku biletowego, a z 
nim do wprowadzenia waluty polskiej 
(złotego), do czego, zdaniem p, Michal­
skiego, można przystąpić już pod koniec 
roku bieżącego. Są to zjawiska bardzo 
pocieszające".

Nawet „Robotnik*1 tym razem chwali 
choć półgębkiem:

„Pracowitość podziwu godna, skrupu­
latność, drobiazgowość, systematyczność".

Przy sposobności oczywiście zawsze 
broniąc jeszcze etatyzmu i tym razem na 
Bwój młynek etatycznych kieraje strumie­
nie budżetowej elokwencji:

„Ciekawe było również zestawienie do 
chodów i wydatków min. rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu, z których okazuje 
się, że przedsiębiorstwa państwowe, bę­
dące w zarządzie tych ministerjów, przy 
noszą znaczne zyski i są główną podsta­
wą tego, że budżety tych resortów są 
czynne.

Tymczasem nawet „Kurjer Poranny1* 
olbrzymi niedobór naszego budżetu tłóma 
czy nietylko „budżetową likwidację woj­
ny" światowej ale awyrodnieniem doktry 
ny etatycznej, które:

„stawiać poczęło państwom mającym 
niegdyś za zadanie tylko obronę granic, 
wymiar sprawiedliwości i utrzymanie po 
rządku, zadania tak różnorodne, tak ol­
brzymie, tak kosztowne, że siły podatko­
we społeczeństw wyczerpywać się poczęły 
pod ich ciężarem*'.

i które w komunie rosyjskiej doprowa 
dzone zostało do idjotyeznego absurdu. 
Poniezaż p. Michalski mówił o

„odciążeniu skarbu państwa od wkła­
dów w przedsiębiorstwa deficytowe, oczy 
wiście takich, których oddanie w ręce 
prywatne państwowemu interesowi nie 
przyniesie ujmy",

przeto „Kurjer .Poranny*1 widzi w tem 
słusznie zapowiedź Walki z ciężarami eta 
tyzmu i ograniczenia go tylko do „doebo 
dowycb prywatuo-gospodarczych przed­
siębiorstw państwa*

„Kurjer Polski** w Bwoich wywodach 
wychodzi z zasady „dajcie mi dobrą poli 
tykę a dam wam dobre finanse** i pisze: 

„Horyzont przyszłości jest więc jasny

Najwykwintniejsze i najbygieniczniejsze za 
kłady kąpielowe w Polsce

W I E L E  R Z Y M S K I E
Warszawa, Krak. Przedm. AU 58 (skok Mickiewicza)

L A l N I A  C E NT R AL NA
W arszawa, Krak. Przedm. 16/18

otwarte w dzień i c a łą  noc.

—jeśli... jeśli będziemy w dalszym > 'ąg u  
robili dobrą politykę!

To też budżetowi tych lat wojennych 
opinja publiczna powinna przypatrzyć się 
nieco bliżej, aby przekonać się ile nas 
kosztowała era Bonapartyżmn, hazardów 
i ryzykanctwa.

W każdym jednak razie p. Minister 
Skarbu znajduje w swych usiłowaniach 
ogólne poparcie. Teraz więo może już 
wziąć do jednej ręki miotłę oszczędno­
ściową a drugą mocno przycisnąć i za­
kręcić podatkową śrubę.

V—' ' — — *—  ^  *' -‘ - o

Wiadomości polityczne.
Rozwiązanie sejm u wileń­

skiego.
2 8 -go b. m. o godz. 1 po poł. marsza 

łek sejmu wileńskiego p. Łokuoiejewski 
podpisał następujące obwieszczenie:

24 go marca 1922 r. dwudziestu po­
słów sejmu wileńskiego weszło w skład 
sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wobec tego zgodnie z uchwałą 
sejmu wileńskiego z dn. 20 lutego rb. o- 
głaszam sejm wileński za rozwiązany.

Obwieszczenie kontrasygnował kiero­
wnik kąncelarji sejmowej.

P o ls k a  w o b e c  k o n fe r e n c j i  
w  G enui.

Polski minister spraw zagranicznych, 
Skirm untt, udzielił w pociągu, wiozącym 
go do Paryża, wywiadu przedstawicielo­
wi Agencji H arass, Minister oświadczył, 
że uważał za rzecz nieodzowną przed 
konferencją genueńską zetknąć się z fran 
cuskim prezydentem ministrów, zaznacza­
jąc, że od chwiii zwołania konferencji 
starał się, aby Polska nie była odosobnio 
ną i pracował w tym kierunku, aby na 
konferencji działała wspólnie z Francją. 
Sytuacja geograficzna Polski nakazywała 
jej zbliżenie do Małej Ententy i do państw 
Bałtyckich, z tych względów zawarto 
przymierze z Rumunją i układ z Czecho­
słowacją, w tym ducha były prowadzone 
obrady w Bukareszcie i Belgradzie, taki 
cel miała konferencja z państwami Bał- 
tyckłemi, odbyta w Warszawie.

Minister podkreślił wybitnie pokojowe 
cele powyższych rokowań, które opierdy
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się na idei wspólnego przygotowania się 
do konferencji genueńskiej, zaznaczając, 
że w wielu kwestjach państwa doszły do 
porozumienia. W  celu zbadania i rozstrzy 
gnięeia reszty spraw, Polska utrzymywać 
będzie nieustannie ścięty kontakt z wymię 
ntonemi państwami.

Nakoniec minister podkreślił, że przy 
wiązuje wagę do tego, aby przed konfe­
rencją genueńską porozumieć się także z 
rządami w Londynie i w Brukseli i za* 
znaczył, że w czasie konferencji zamie­
rza wejść w kontakt z rządem włoskim.

W szale wzajemnych oskarżeń-
S tr z a ły  m o n a r ch istó w  do k a­

d etów .
Podczas mowy publicznej Milukowa, 

bawiącego w Berlinie już od kilku dni, 
wygłoszonej wczoraj w sali Filharmonji 
berlińskiej, padły trzy strzały w jego kie 
runku, które jednakowoż chybiły celu. 
Kule zraniły ciężko jednego z najwybi­
tniejszych przewódców kadetów Włodzim. 
Nabokowa, który też wkrótce zmarł, oraz 
zraniły członków klubu kadeckiego Elja- 
sa(?) i Aznysz»(?).

Sprawcy zamachu, jak się okazało na 
stępnie, dwaj młodzieńcy, przedarli się 
podczas zamieszania dó trybuny i ośwlad 
czyli uczestnikom zebrania, że są monar­
chistami i chcieli przez zamordowanie Mi 
lukowa pomśc:ć krzywdę, wyrządzoną 
przez niego narodowi rosyjskiemu, a to 
dzięki temu, że on specjalnie przyczynił 
się do ustąpienia cara.

Zamordowany Nibokow był jednym z 
najczynniejszych przewódców kadeckicb i 
członkiem Rządu Tymczasowego. Brał on 
żjw y udział w publicystyce i był przez 
czas dłuższy redaktorem politycznym 
organu kadeckiego „Rieczt" obecnie zań 
redaktorem naczelnym pisma rosyjskiego,
„Roi".

Młode Niemcy«
Ciekawa sprawa, ilustrująca ducha, 

przenikającego młode Niemcy, zasała w 
wyższym zakładzie naukowym a dawniej 
szkole kadetów w Lichterfelde pod Ber* 
linem.

W gimnazjum tem, jeszcze pelnem 
wspomnień monarchlstycznych, kształci Bię 
młodzież ze starej szlachty niemieckiej, 
której nie łatwo wsączyć w mózgi poję. 
cia republikańskie. Na tern tle politycz- 
nem powstały waśnie między starszymi 
uozniami, stojącymi przed maturą, a m at­
ką przełożoną, którą poczytywano za szpie 
ga. Ściągnęła ona na siebie szczególniej­
szą nienawiść z tego powodu, że strofo­
wała młodzież za to, iż aprobowała m or- 
derstwo Erzbergera. Gdy przy pewnej u- 
roezystości śpiewano pieśń monarchistycz- 
ną w obecności innej matki przełożonej, 
która się temu nie sprzeciwiła i została 
oddaloua, przypisano to głównej matce 
przełożonej i postanowiono aemśoió się na 
niej. Pewnego dnia w hallu napadnięto 
na nią i tylko z pomccą nauczycieli I kil 
ku uczniów udsło się niepopularnej pani 
uniknąć guzów i rso. Władze szkolne 
chciały sjr&wę tę ubić milczeniem, leoz 
minister oświaty dowiedział się o tern i 
wydal ł z zakładu 5o uczniów.

„Vossische Ztg." nie ma słów uzna­
nia dla odważnego ministra oświaty Bce- 
litza za to, że wystąpił energicznie i do­
wiódł, iż państwo dla swej słabości będą 
ce w pogardzie nie pozwoli z siebie drwić 
I  podkreśla z dumą, że minister należy 
nie jak dawniejszy minister, który patrzał 
na takie objawy i wybryki młodych mo­
narchistów przez palce, do socjalistów, 
leoz do Niemieckiej Psrtji Ludowej. 1 to 
i9totnie jest dla socjalistów niemieckich 
charakterystycznym i na uwagę zasługu­
jącym faktem.

C A R M E N  O S S O R I O  Z dnia.

K a ta stro fa  k o le jo w a .
WARSZAWA, 30.3 tel, wł.— Na sta­

cji Stryków, skutkiem niewłaściwego na­
stawienia zwrotnicy, nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów towarowych, przyozem 
obie lokomotywy i 11 wagonów /ostało 
rozbitych. Jeden z prowadzących pociąg 
2ostał zabity, a trzech ciężko rannych.

Litwini napadają na posterunki 
polskie.

WARSZAWA, 30.3 tel. wł. — W osła 
tnim czasie litewska ochotnicza organize 
cja wojskowa strzelców dokonała na Su- 
walszczjźaie w polskim pasie neutralnym

If-letnia fenom enalna p ianistka h iszpańska,
której niezwykłą muzykalność i bajeczną technikę wirtuozowską krytyka zagra­
niczna stawia na równi ze sztuką najwybitniejszych potentatów  fortepianu, wy­

stąpi w Częstochow ie 
r a z  ty lko  w  n ied z ie lę  2  k w ietn ia  w Sali S tr a ży  O gniowej

z okazji występów w Krakowie, Łodzi i w W arszawie.
Bilety są do nabycia w cukierni „Cr!sta!“.

szeregu napadów na polskie posterunki 
policyjne.

S o w ie ty  a k o n fe r e n c ja  w  
Genui.

RYGA, 80.3 tel. wł.—Cziczerin oświad 
ozył w wywiadzie jednemu z dziennikarzy 
zagranicznych, że sowiety zażądają na 
kouferencji w Genui ultimatywnie uzna­
nie de iure ich rządu, suwerennych praw 
państwa rosyjskiego i systemu gospodar­
czego, zaprowadzonego w Rosji przez 
rząd sowietów.
W czoraj „u m iera ł11 dzisiaj 

przem aw iał ■as
WIEDEŃ, 30.3 tel. wł.—Dnia 27 mar 

ca otworzył Lenin, powitany oklsskami, 
XI, kongres wszechrosyjski komunistów. 
Dokonano wyborów do zarządu partyjne- 
go, do którego wybrano między innymi 
Lenina, Trockiego, Zinowiewa i Kamie- 
niewa. Po wyborach wygłosił Lenin prze 
szło dwugodzinną mowę(l), w której bar 
dzo optymistycznie wyrażał się o położę- 
niu politycznem. Odnośnie do Genui po­
wiedział on, że Rosjanie pojadą do Ge­
newy nie jako komuniści, lecz jako kup­
cy. Wreazcie rozwinął Lenin , zasady no­
wej polityki gospodarczej Rosji.

D em o n stra c ja  b ezro b o tn y ch  
, ar W iedniu.

WIEDEŃ, 30.3 tel. wł. Wozoraj przed 
parlamentem i przed ratuszem wiedeń­
skim odbyła się demonstracja bezrobo­
tnych. Delegację demonstrantów przyjął 
min. opieki społ. dr. Bauer. Demonstracja 
odbyła się zupełnie spokojnie.
Rząd R z e sz y  z a g r o ż o n y  dy­

m isją .
BERLIN, 30.3 tel. w ł.~  W sferach po 

litycznych krążyły pogłoski, że rząd Rze 
szy poda się do dymisji.

P r z e d  d so y d u ją cą  m ow ą  
L. G eo rg e 's .

LEAFIELD, 30.3 tel. wł.—Dziś L. Ge 
orge na posiedzeniu gabinetowem ustalił 
formułę dotyczącą zaufania do polityki 
rządu na konferencji genueńskiej, która 
będzie przedstawiona izbie gmin. Premier 
był na audyencji u króla.

LONDYN, 30.8 tel. wł.—Lloyd Geor­
ge wniesie sam w Izbie gmin rezolucję 
akceptującą politykę, jakiej się będą trzy 
mać przedstawiciele angielscy na konfe­
rencji genueńskiej.

Ciekawe wiadomości.

K r o n i k a .

— Parlam ent kowieński uchwalił, że 
językiem urzędowym jest język tylko li­
tewski. Podkreśla to obietnice o sutono- 
tujach dla Polaków i Białorusinów,

— Socjaliści niemieccy z G. Śląska i 
Gieszyńskiego uchwalili utworzyć osobną 
partję socjalistów niemieckich w Polsce.

— W Moskwie rozpoczął się XI zjazś 
psrtji komunistycznych.

— Ze Lwowa donoszą, że w ostat­
nich czasach rusini licznie zapisają się na 
uniwersytet lwowski, co niweczy dotych­
czasowy bojkot.

— Eks-cesarz Karol ciężko zacho­
rował.

— Konferencja ententy w Paryżu zgo 
dziła się na pozwolenie Turcji powiększę 
nia stałej srmji z 60 do 86.000 ludzi.

— Rubel Bowiecki spadł: w grudniu 
o 72 proo,, W stjc in iu  o 137, a w lutym 
— o 214 proc.

— Śród 7-in ozłonków komisji Ligi 
narodów do spraw rozbrojeń figuruje je ­
den Polak, b. minister Sapieha,

Eoha imieninowe.
W dniu 18 b. m., na ulioach Często­

chowy ukazała się odezwa, nawołująca 
do .świętowania dnia Komendanta" i za­
wierająca program obchodu imieninowego. 
Pod odezwą tą, wbrew wszelkim zwycza­
jom, nie podpisał się nikt i skromny wy­
raz K o m i t e t  był zakończeniem jej 
treści. Że tak było istotnie, mogą to za­
świadczyć tysiące mieszkańców Często­
chowy. Mieliśmy tedy najzupełniejsze pra 
wo w Nr. 67 „Kurjera" nazwać odezwę 
tę anonimową, co też uczyniliśmy. W dzie 
sięć dni po imieninach Piłsudskiego, a mia 
nowicie wczoraj, zamieszcza „Goniec 
Częstochowski" list, opatrzony podpisami 
pp. d-ra K. Okuszki i kilku innych osób. 
Pan dr. K. Ozuszko twierd.i, że jest prze 
Wodniczącym Komitetu obchodu Naczel­
nika Państwa, a pozostali członkami Ko­
mitetu. O istnieniu Komitetu imieninowe­
go dowiedzieliśmy się Istotnie dopiero 
wozoraj i nie żałujemy tego bynajmniej. 
Bardzo pięknie, że Komitet taki był i że 
miejscowe sfery lewicowe mają sumienie 
czyste, iż galówkę urządzić zdołały. 
Nie wolno jednak bezpodstawnie zarzucać 
komuś „fałszu tendencyjnego", jak to 
uczynił p. dr. Oruszko i pozostali. To, że 
kiedyś umieszozono w .Gońcu Częstccb." 
notatkę o powstaniu Komitetu imienino­
wego z zaznaczeniem nazwiska przewodni 
czącego dr. K. Okuszki, nie obowiązuje 
nikogo, bowiem „Goniec Częstoohowski" 
nie jest cbyba pismem urządowem, któ­
rego wiadomości byłyby prawem obowią- 
zującem. Dlatego powoływanie się na za­
mieszczoną notatkę w „Gońca" jest wię­
cej, niż naiwne. Stwierdzamy tedy raz 
jeszcze, iż odezwa imieninowa, nie zawie­
rając podpisu ani jednego członka ujaw­
nionego dopiero obecaie Komitetu, była 
anonimową i, że właśnie osoby, które nam 
zarzucają w liście wczorajszy® „fałsz ten 
dencyjny" — fałszu się dopuściły.

Zazneciamy też, iż podpisy niektó­
rych osób, pod listem umieszczone, nie 
dziwią nas, bowiem znamy ich zapatry­
wania polityczne i metody walki. Nato­
miast szczętse zdziwił nas podpis p. puł­
kownika Hermans, który, jako wojskowy 
powinien stać zdała od wszelkiej polity­
ki, a właśnie wybitne cechy, wprawdzie 
ukryte, polemiki politycznej zawierał list 
komitetn imieninowego.

W niedzielę, 2 kwietnia r. b. o g. 4 
po poł. w Sali Związku Zaw. Kolejarzy 
Prof- W olnej W szechnicy Polskiej 

Dr. IGNACY HALPfiRN 
będzie mówił na tem at:

System  w ychowania 
i szkolnictw o w Chinach.

W sp ra w ia  b ezro b o tn y ch .
Ilość bezrobotoych w obrębie całego pań­
stwa, prócz byłej dzielnicy pruskiej, wy­
nosi obecnie 150 000 ludzi, po większej 
części niewykwalifikowanych.

Zapotrzebowanie na pracę, aczkolwiek 
nieznacznie, wzrasta, jednakże powiększa 
się stale z miesiąca na miesiąc. 1 tak, 
według raportów, składanych Ministerjum 
praoy i opieki społeczaej w miesiącu grud­
niu zapotrzebowanie wynosiło tygodnio­
wo 800 ludzi (na obBzarze całego pań­
stwa bez b. zaboru pruskiego), w lutym 
po 900 tygodniowo, a w marcu — prze­
ciętnie po 1500 tygodniowo.

Mimo to jednak ilość bezrobotnych 
narazie się nie zmniejsza, gdyż wraz 
se wzrostem zapotrzebowania, wzrasta

D ziew czę  m odern a.
N iegdyś m łode d z iew czę  sam o  
N ie  byw ało n igd zie  pon o,
Chyba z papciem , albo z mamą,
W ostatecznym  razie—z boną. 

U łożone jak należy, mając w so b ie  czci zada­
tek , w pośród m ęskich  kól m łodzieży  sk rom ­
ne było, niczem  kw iatek! M iało cudny lęk  
w e w zroku, gdy zbliżał s ię  doń m ężczyzna. 
W iele czu łeś  tam uroku, to  w szak  i wróg  
chyba przyzna. — W yrachowań w tern ni* 
było , ni pruderji sztucznej zgoła , w ięc  też  
lgnąłeś uczuć silą do dziew czątka  cud — 
anioła.

Które nigdy n igdzie  samo 
N ie byw ało, tylko z mamą.

D z iś  są  inne ob yczaje ,,
W śród paskarskich  sfer m łodzieży; 
Panna lekcję ch łopcu  daje,
Jak p ostąp ić  z nią należy.,,

Gdy nieśm iały — w net mu pow ie, że  jest  
dziwak, hipokryta... W każdym ruchu, w k aż­
dym słow ie  jak m yśliwy jest obyta... Sam o­
dzielna tp dziś dama, co zna flircik  d o sk o ­
nale!... D o  teatrów  chodzi sama i na rauty i 

bale. — C h c e sz  ją w idzieć w dalszym  
ciągu, jak z  postępem  m odzie służy? M asz ją 
sam ą Wśród pociągu, gdy ją chw yci chęć po­
dróży. Śm iałość słow a w so b ie  skupia, gdyż 
duch jej zbyt jest bogaty. D ziś — rum ieniec, 
— r zecz  zbyt głupia!... dobre było . to przed  
laty!!!

Ma talenty o czyw iste ,
C zem  szafuje na w sze  strony... 
W ygadana!... Jezu  C hryste!!... 
N iczem  cztery  gramofony!!!...

Z aw sze, w szęd zie  byw a samą... 
C hcesz? ... być m oże naw et.,, man ą!!.-.

(Eażtet). ^

P ryw atn a  w irow y o m ie s z ­
kania będą d op u szcza ln e- Na
komisji miejskiej Sejmu uchwalono więk­
szością 3 głosów zasadę dopuszczalności 
umów prywatnych między właścicielami 
domów a lokatorami. Od umów takich ma 
ją  być tylko wyłączone mieszkania mniej 
aze. W tym ostatnim Względzie zgłoszono 
szereg wniosków, żądających wyłączenia 
od dobrowolnej umowy mieszkań 1 — 3, 
względnie 1—4 pokojowych, oraz lokali, 
przeznaczonych dla instytucji współdziel* 
czycb, humanitarnych i oświatowyob, ale 
nie dla szkół państwowyoh z nwagi na to 
że budynki na ten cel przeznaczone po­
winien stawiać rząd.

również w obeccej wiosennej porze i re­
patriacja.

Tak więo, mimo wszystkich usłowań 
rządo, liczba bezrobotnych w państwie 
od dwóch miesięcy nie maleje 1 wynosi 
obecnie na obszarze całej Rzeczypospoli­
tej około 200.000 ludzi.

L ieb gott lubi b o lszew ik ó w . 
Oibyła się we Lwowie rozprawa przeciw 
szereg. 40 pp., Józefowi Ltebgottowi, ob- 
winionemu o to, że będąc w r. 1921 w 
niewoli bolszewickiej agitował wśród jeń 
ców polskich w duohn komuniszycznym.' 
W szczególności potępia rząd polski i 
Naczelnika Państwa, twierdząc, że W 
Polsce należy zaprowadzić ustrój komuni­
styczny, do czego winni się przyczynić 
jeńcy po powrocie do Polski.

Świadkowie zawezwani do rozprawy 
nie stanęli, wobec ccego sąd celem skon 
frontowania oskarżonego z świadkami, 
rozprawę odroczył.
Ile zap łaci daniny Często­

chowa i powiat?
Wymiar daniny od gruntu: 1) Indywi­

dualny przez Urząd skarbowy marek
78.059844,62, 2) Zbiorowy z rozkładów 
gmin mk. 188.004 582,01; 3) Od podym- 
nego w miasteczkach mb. 350.199, 4) Od 
nieruohomuści w miastach mk. 34.838 067, 
5) Od przemysłu i handlu mk, 266.908.375 
R a z e m  mk. 562.556.067.63.

Z sumy tej na Częstochowę przypada: 
1) Indywidualny przez Urząd Skarbowy 
mk. 8.263,992.66; 2) Zbiorowy mk. 51.408 
3) Od n eruchomości mk. 82,595.085, 4) 
Od przemysłu i handlu mk. 220.822 125. 
R a z e m  mk. 256.732 560.56.

i

Kasy pożyczkowo-oszczęd 
ilościowe pow. Częstoch.

Ogólne zestawienie bilansowe kas po- 
życzkowo-oszczędnośelowych 28 gmin po w. 
Częstochowskiego, w dniu 31 grudnia 
1921 r, wynosiło:

S t a n  o z y n n y :  Gotowizna marek
345.809.99; Pozostałość na pożyczkach mk. 
12.697 085, Razem marek 13 042.344.99, 
Straty w roku sprawozd. mk. 441.524,23, 
Ogółem mk. 18.488.869,22,

S t a n  b i e r n y :  Kapitał zakładowy mk. 
636.433.89; Kapitał zysków mk 100.825.55; 
Wkłady procentowe mk. 11.035.711,41; 
Wkłady bezprocentowe mk. 10.947.13; 
Włady depozytowe mk. 15.262.50; Pro­
centy od wkładów, mk. 603.233.77; Ra­
zem mk. 12.462,414.25, Zyski w roku 
sprawozdawczym mk. 1.021.454.97; Ogó- 
hm  mk. 13,483,899.22,
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TAPETY
w iejskie i pokojowe.

B I B U Ł K A
kolorowa w arkuszach.

B I B U Ł K A
_  karbowana w rolkach/
.  P A P I E R Y
m glansowne i i. p.

I J. M, OPATOWSKI
(dawniej L O patow ski) 

CZĘSTOCHOWA

L r — *•Brama Isze piętro.
■ ■

mu, zam. przy ul. Kordeckiego nr. 27 ro 
wer, wartości mk. 50000.

Z komórki Anny Włtckiej, zam. jrzy 
ul. Kościuszki nr. 66, uieznany spraw c» 
za pomocą włamania skradł 5 pudów drze 
w a wartości mk. 1000.

Z mieszkania Adsmir.y Czerwińskiej, 
zem. na Ostatnim Groszu przy o). Poluej 
nr. 3 nieznany sprawca za pomocą dobra* 
nego kłucia skradł bieliznę wartości mk. 
15000.

Z mieszkania Edki S uldlnger, zam. 
przy ul. Targowej nr. 21, nieznany spraw 
ca za pomocą dobranego klucza, skradł 
garderobę i bieliznę wartości mk. 44000.

Z mieszkania Agnieszki Dablccb, zam. 
przy ul. Panny Marjj nr. 4, nieznany 
sprawca za pomocą włamania akrsdł gar 
derobę wartości mk. zOOOO.

Na stacji Częstochowa, Zofji Sciepłek, 
zam. w Rokicinach pow. Brzezińskiego, 
nieznany sprawca skradł torebkę zawiera 
jącą mk. 3300.

Z szału zabaw do celi klasztoru.

Z aw ieran ie  m a ł ż e ń s t w  
p r z e z  p ob orow ych . W ro*u 1922
osoby, urodzone w 1900, 1901 lub 1902 
roku nie mogą zawierać małżeństw bez 
pozwolenia odnośnej Powiatowej Komendy 
Uzupełnień.]

K oncort I G im nazjum . W so­
botę, dn. 1 kwietnia w sali Straży Ognio 
wej odbędzie się kon:ert I g o  Gimnazjum 
Państwowego. Program zapowiada: chóry 
męski i mieszany, popisy solowe i deki?* 
maeje. Koncerty 1 Gimnazjum mają swą 
es aloną opinję, nięo niewątpliwie rojno 
będzie na konrercie sobotnim. Kierowni­
k iem  artystycznym koncertu jest prof. 
Edward Mąkosza, co d»je najlepszą rękoj 
mię, iż poziom będzie na wysokości za­
dania.

P r o ta a t r e s ta u r a to r  ów ko- 
le jo w y c h . Wczoraj odnyl się w Krt« 
kowie zjazd dzierżawców wszystkich re- 
stsuraoji kolejowych dla zaprotestowania 
przeciwko wydanemu zakazowi sprzeda­
wania napojów alkoholowych w restaura­
cjach kolejowych.

M ałoletn i z ło d z ie j . Na Nowym 
Rypku schwytano 14-letniego Załmę Sil- 
bersztejaa, zam. pr?y ul. Garncarskiej nr. 
35, który skradł z kieszeni Marji Ślusar­
czyk zam. w Gnaszynie gm. Grabótka, 
mk. 1200. Aresztowanego przestano da 
Sądu Pokoju II Okręgu w Częstochowie,

Napad bandveki.
Na zamieszkałego w Nowej Wsi, gm. 

Popów, Wojciecha Gradzika napadł zama 
skowany i uzbrojony bandyta, który zra­
bował G. mk, 30 tys.

Na miejsoe napadu udała się policja, 
która wsaozęła energiczny pościg za 
sprawcą.

K ro d x io i| u c ie c z k o  i a r e s z  
to w a n ie . Z plota okołs domu Kon­
stantego Organy, zam. we wsi i gm. Gra 
bówka skradziono na szkodę tegoż 8 po­
duszki z pierzem, wartości IzOOO mk. 
Kradzieży dokonali dwaj znani zawodowi 
złodzieje karani przez Sąd niejednokrot­
nie już za kradzie: Jak Suchecki syn Woj 
ciecba i Dominik Kwardowski obaj, zam. 
w Częstochowie na Stradomiu przy ul. 
Wieczykowskiej nr. 9. W ezasie areszto­
wania Sucheckiego, Kwardowski zbiegł 
za którym zarządzono pościg, aresztowa­
nego zaś Sucheckiego przesłano do Sędzię 
go Śledczego 1 rewiru w Częstochowie.

N apad  ra b u n k o w y .
W dn. 25 bm, do mieszkania Julji Wę 

growskiej, zamieszkałej przy ul. Kraków 
skiej nr. 31 weszło wieczorem dwuch o  
sobników, z których jeden był uzbrojony 
w nóż i zrabowali mk. 7500- Po dokona­
niu rabunku B praw cy zbiegli.

Poszkodowana doniosła policji o doko 
nanym napadzie dopiero po czterech 
dniach. Wszelkie kradzieże, rabunki itp. 
Winny być natyohmiast meldowane, gdyż 
w przeciwnym razie utrudnia to policji w 
wykryciu sprawców.
Go dn ia  św ieże  k ra d z ie ż e .

Z podwórza domu przy ul. św. Jana 
nr. 45, Marji Lizura skradziono 3 kury, 
wartości mk. 6000. Kradzieży dokonał He 
ronim Rozwens, zam. przy ul. Wieluń­

sk ie j  nr. 40.
Z sieni domu przy ul. Myśliwsaiej nr, 

25 nieznany sprawca za ponrocą włama­
nia skradł Fr. Mszycowej 280 fn. mąki 
żytniej wartości mk. 14000.

Z sieni domu przy ul, Kościuszki nr. 
9 nieznany sprawca skradł A. Włosióskie

Tabela loterii państwowej.
(n ieurzędow a).

Piąta klasa. — Siedemnasty dzień.
Główniejsze wygraae.

Mk. 4 0 .0 0 0  n r. 80780.
Mk. 3 0 .0 0 0  nry. 12600 42993 

66294.
Mk. 2 5 .0 0 0  n-ry. 69460 74658.
Mk. 2 0 .0 0 0  1 ry 61238 55834.
Mk. 15 .000  n-ry: 16988 23036 

34786 87034 67451 86985
Mk. 1 0 .0 0 0  n-ry: 5948 14059

19822 60766
Mk. 8 .0 0 0  nry: 25524 36920 

54488 74961.
Mk. 5 .0 0 0  nry: 23769 30167 

35b87 42285 49i87 50926 52008 55427 
56647 60378 70953 89698.

Mk. 3 .0 0 0  nry: 2225 4066 5722 
5794 9768 12922 16135 16850 68142 28474 
29488 3 .992  40281 40489 4 862 46971 
47448 48038 48558 49276 61264 66248 
6s595 71848 74296 79645 81034 83018 
88268 88647 85868 85788 89528,

Krawiec damski
J, S z u b s k i

U-ga A leja 39 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

Ceny p rzystąp n a l

Ziialfika i zbliska.
— S k azan ie  p ro w o k a to ra  

c z e s k ie g o . Wczoraj zestał skazaDy 
na 18 mie°. ciężkiego więzienia szpieg i 
prowokator czeski niejaki Caletka. Calet- 
ka był swego czasu świadkiem w proce­
sie kapitana Kantora, którego swego 
czasu Czesi oskarżyli o napad na komisję 
del mlticyjną w Czartorji.

— „Jak ób  L u tn isto" . Kierow­
nik opery poznańskiej p. H. Opienski, 
podpisał z dyrekcją operj warszawskiej 
kontrakt, na wystawienie w przyszłym se 
zonie opery pod tytem: „Jskób Lutnista.. 
Tekst i muzyka H. Opieńskiego. Rzecz 
dzieje się w Krakowie w czasach Henry­
ka Wa?ezju8za.

— K a riera  sk o ń c zo n a ! Jeden 
z dowódców t. zw. powstania ukraińskie­
go, ataman Titnniuk zs kupił wraz z naj­
bliższym swymi pracownikami pułkowni­
kiem Etmansztejnem i p. Krzyżanowskim 
restaurację we Lwowie przy Placu Ber- 
nardjńikiro 23.

Mąż namawia do zamordowania 
swoi żony.

Kowal — m o rd e r c a  rod zin y .
We wsi Opolanka pod Łodzią miesz­

ka rodzina Siudów składała się z ojca, 
matki, dwuch synów i zamężnej córki 
Msrjanny Stawczyk.

Już od dłuższego czasu między mał­
żonkami Stawczyk wynikały nieporozu­
mienia na ile stosunków rodzinnych. Strut 
kiem tego, Andrzej Stawczyk starał się o 
uzyskanie rozwodu. W tym ce:u wezwał 
on ua naradę brata Bwego Józefa i miej­
scowego kowala Komorowskiego.

Wówczas Komorowski odezwał się: 
„Ja ci dam rozwód i tą babę sprzątnę*.

P ięk n a  Yvette, k ró lo w a
Kto nie zanl w Paryżu w czasie woj­

ny światowej pięknej Yvette, królowej 
„lekkich dam*! Nikt nie znał jej nazwi­
ska, nik o le  mógł napewno dociec, gdzie 
ta piękna hurysa mieszka,

W Paryżu szalała. Była to mieszani­
na tysiąca reszkosznie splecionych w cu­
downą mozajkę uczuć.

Jedna tylko cecha nię odstępowała jej 
nigdy: namiętność. Namiętnie kochała, na­
miętnie (lecz nie nałogowo) piła, namięt­
nie tańczyła i namiętnie grała w hazard.

Miewała chwile dziwnyoh napadów. 
Między jedną a drugą nocą rozkosznych 
orgji, we dnie wpadała do szpitalów woj 
skowych przywożąc żołoiereom po kilka­
naście kilo smażonych owoców, cygar i 
perfum ..

P a ry ż  sza la ł!
Najbogatsi kupcz, dyrektorzy teatrów, na­
wet ministrowie potracili głowy. Ale 
Yvetta nie zawsze szła za blaskiem naj­
piękniejszego złota, lab ogniem najkosz­
towniejszych brylantów.

—  Z  m tljonerów  kocham ty lko  tych, 
który mi się  tak podobają, że  nie jeBtem  
W stan ie im niczego odm ówić —  m aw iała  
cudna Yveta.

At wreszcie jrzyszedł rok 1920 i za­
raz na początku karnawału piękna Yvetta 

zn ik n ęła  g d z ie ż  b e z  ślad u . 
Paryż osłupiał. Gubiono się w domysłach 
i przez parę tygodni gród nadsekwański 
robił najniedorzeczniejsze przypuszczenia. 
Pytano jej znajomych, ale i oni chodzili 
jak błędni, trawieni niepewnością i tę s­
knotą. Rąbek, ale tylko rąbek tajemnicy, 
uchylił w parę miesięcy później jej no- 
tarjusz, gdy cgłOBił, ie  wszystkie swe pa 
łacyki.
r o zd a ro w a ła  różn ym  in s ty ­

tu cjom  hum auitarnym .
Powoli Paryż ooicht. A t obecnie spra­

wa stała się znów aktualna, dzięki nie­
dyskrecji prasy.

Oto reporter pewnej gazety odkrył 
miejsce pobytu pięknej Yvetty.

Przyszło mu to z pewnym trudem, a 
punktem wyjścia posłużył notarjusz Yvet­
ty, którego podpatrzono, że raz na kwar­
ta! wysyłał kwity i rachunki a majątku 
kokotki do Neapolu

P o s t s  R ostan te  i|Y-t“ .
To wystarczyło. Przed końcem ostatniego 
kwartału roku zeszłego reperter był już 
w Neapolu i ., „zamieszkał" (przynajmniej 
w godzinach biurowych) w sali głównej 
pcc?ty w pobliżu okienka „Poate Rjstan- 
te".

P a ry ż a  w ro li  pokuln ioy .
Przez p'erwszy tydzień obserwacje te  

nie przyniosły mu żadnego rezultatu. Aż 
w dwa dni po Nowym Roku, ku niesły­
chanemu zdumieniu młodego dziennika­
rza. do okienka podeszła
j a k e i  s ta r a  i b a rd zo  p o w a ż­

na za k o n n ica
i głośno poprosiła o list pod „\r t“.

Przez chwilę reporter był pewien, że 
się w swych przypuszczeniach pomylił. 
Jednakże żyłka dziennikarska przemogła: 
poszedł więc za ową poważną zakonnicą 
i widząc, że ta wyjeżdża pociągiem, bez 
namysłu ruszył za nią i po paru godzi­
nach znalazł się
w  pobliżu  jo d n oyo  z a  a ta ro -  
ży tn r e h  k la sz to r ó w  ż e ń sk ic h
na południa Włoch. O dostaniu etę do 
wewnątrz, a tembardziej o rozmowie z 
domniemanie ukrywającą się tam pokut­
nicą, Yvettą, nie można było merzyć.

Ale od czego spryt. Dziennikarz, do­
wiedziawszy się, że stara zakonnioa jest 
przełożoną klasztoru, zawrócił t  miejsca I 
pojechał do Rzymu. Tąm, korzystając ze 
swych stosunków, przedstawił się pewnej 
wysokiej osobie jako brat. Yvetty i 
b ła g a ł o p ozw olon io  r o zm ó ­

w ien ia  s ię  z  nią w  k la s z to r z e .
Ttm, po złożeniu solennej przysięgi, że 

miejsoa pobytu pokutującej Yvetty nie 0 - 
publikuje, jak również żadnych drażli­
wych szczegółów podnosić już w tej spra 
wie nie będzie, młody dziennikarz pozwo 
lenie to otrzymał.

Nazajutrz, zaopatrzony w odpowiednie 
listy, zadzwonił do furty klasztornej i w 
chwilę potem rozmówił się z pokutnicą.

L ocz p r z y s ię g i d o tr zy m a ł.
Z oałej tej nad wyraz interesującej spra­
wy, na szpalty gazet dostał się tylko 
fragment ich rozmowy.

— Źl e ,  te mnie pan tu odkrył — po­
wiedziała Yvetta smutnie — nie chcę znać 
świata i jego spraw...

— A czemu pani się tu zamknęła?
— Z *  wiele doznałam rozkoszy i 

szczęścia.. to mnie prs raziło. Musiał na­
dejść czas pokuty...

— Nic pani oie żal świata i poprzed­
niego życia? — zapytał niedyskretnie 
dziennikarz.

— Nie naogół wcale... — odpowiedział 
siostra Yvetta. — Może, ale to jeat mo­
ją tajemnicą... Żałuję tylko jednej rzeczy... 
To były ostatnie słowa pokutnicy i wre­
szcie zniknęła za kratami klasztoru.

,r*

Za „sprzątnięcie baby", Komorowski żą­
dał 20.000 mk. Transakcja doszła do 
skutku i Stawczyk wręczył kowalowi re 
wolwer.

Następnie Komorowski udał się z w i­
zytą do Siudów, gdzie bawił od 3 ej do 
8 ej wieozorem, zaś K. fuuddwał Im wód 
kę i zakąski.

W mieszkaniu Siudów bawił również 
i 25-letni Stanisław Siudo. Komorow­
skiemu młody Siodo stał na przeszkodzie 
więc prosił go, aby o 8-ej poszedł z nim 
na wieś, gdyż ma mu coś ważnego do 
powiedzenia.

Nie przeczuwając nic złego, Stanisław 
Siudo poszedł z kowalem za wieś. Na 
brzegu lasu Komorowski wyjął rewolwer 
i wystrzałem w głowę położył swego to­
warzysza trupem.

Dokonawszy zabójstwa, wrócił kowal 
do mieszkania Siudów. Na pytanie „gdzie 
Stanisław“, Komorowski odpowiedział, że 
zaraz wróci i w tym memencie wyjął 
rewolwer, Bkierował lufę w kierunku 0 - 
becnych i dsł szereg strzałów. Od kul 
zginęła natychmiast Antonina Siudo 60 
lat. Ciężko ranni zostali Józef Siudo 55 
lat, syn jego 13-letni i Marjanaa Staw­
czyk. Po dokonaniu mordu, Komorowski 
zbiegł.

Na odgłos strzałów i krzyk rannych, 
nadbiegła policja i puściła się w pościg 
za zbrodniarzem i jego jsBpólnikami. Dzię 
ki energicznemu pośc%owi udało się 
schwytać Andrzeja i Józefa Sławczyków, 
zaś Komorowski okrywa ąję dotychczas 
w Ozorkowie.

Po przewiecieniu rannych do szpitala, 
13-letni Franciszek Siudo zmarł.

Niech w s z y s c y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, ręcz­
niki, kapy, batysty, i e- 

taminy kupić można

n a j t a n i e j
w f irnie

Kornberg i S zum ache r
p r z y  ul. Panny Marji N t II,
(A leja  1) w  p o d w ó rzu  p a rter ,  

v is  a v is  b ra m y .

CHRZEŚCIJAŃSKA PRAC OW N IA  
O B U W I A

Mlarjsna Bednarka
u l .  S p a d a k  Aft S .

P o s ia d a  n a  sk ładzie  na jnow sze  fasony  w ydłu­
żonego obuw ia  dam sk iego  i m ęskiego. 

P rzy jm u je  się o b sta lan k t z k ra jo w y ch  i z ag ra ­
n icznych  m aterja łów .

W y k o n an ie  solidne! c en y  przystępne!

Pracownia Gorsetów

i  „ J ó z e f a ) )

Hl-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży w ybór go rse tów  hygien icznych , 
pasów brzusznych  najnow szego sy s tem u , za le ­
canych  przez doktorów ,pasów  b iodrow ych , sze­
lek  do p ro s tego  trzym ania się , b iu s to n o szy , 
pończochy  gum ow e i t. p. P rzy jm u je  obstalun- 
kl z w łasnych  i pow ierzonych m aU rja łów , rów ­

nież reparaG je, p ran ie  i przefaeonow yw anle.
C eny  zn iżo n e .
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TEATR „PARYSKI P r o g r a m  od wtorku dnia 28-go Marca 1922 roku 
— — — — i dni następnych. — — — —

M otto: .Ideowa walka dobra co się ze złem zmaga". 
W ybitne ,,C lou(( se z o n u  1921-22 r .

KLĘSKA SZATANA
Czarodziejskie misterjura w 7-miu odsłonach z prologiem według scenarjusza znanego powieściopisarza E. C z y r y k o w a  

z udziałem całego zespołu teatrów: S ta n is ła w s k ie g o  i teatru artystycznego w Moskwie.

W głównej roli artysta tragik PODGORfflYJ-

KINO

NOWY
ul. Panny Marji N* 4 3 .

Program od czwartku 50 b. m. 
i dni następnych.

Niezwykły dramat w 2 -ch  S e r ja c h  p. t.

s id ła c h  S z a ta n a
z udziałem ulubieńców publiczności: mistrz ekranu MOŹUCHIN i jego urocza partnerka LISI EN KO

n  m  j  r t  I  n  •  S 3  JL Mm. |M  g n  ■—  A  mm 9  3 Moźuchin jako pastor W roli męża
o c i j c t  i - a .  j j r u i q y d  J C i c a  w , . « o -ej serji w charakterze j

Pastor Talnohs — typ anety,
W świętej enocle zasuszony, 

Nio nęcił go świat, kobiety — 
Skromnie żyt przy boku żony.

Pewnej nocy do pastora,
Przybył demon nieznajomy, 

Który zbudził żądz upiora — 
Słychać w domu burzy gromy!..

pastorową 
Uwiódł nędzny pejzażysta, 

Pałał zemstą też grobową 
Do pastora ten artysta.

Lislen- 
jej syna

Stąd kolizje, niespodzianki,
Różnych intryg łańcuch długi/. 

Co wyniknie z tej „sielanki11, 
Zobaczymy w serjl drugiej.

Ni e  c z e k a j c i e  '
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędno towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J . R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

3zy tajcie! N ow ość!

W ażne d la  Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
biorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
ajmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych.
anio bo w pryw atnym  m ieszkaniu.
t  «> C *eS to ch o w ie ,
l a  l l O W a i l  |  A leja 4  (fron t).

Pamiętajcie adres!!!

Pierwsza po lsk i fabryka świec i wyrobów woskowych
Fr. SEZEMSKI, Biała (Małopolska)
poleca swoje powszecznie znane świece kościelne, woskowe i póiwoskowe, 
jakoteż domowe i salonowe z parafiny i stesryny, oraz wosk podłogowy 
i’ apteczny. Fabryka największa w Polsce z dobrze wyszkolonym perso 
nelem dostarcza swoje wyroby w najlepszym gatunku 1 niskich cenach. 

Oddaję zastęp stw o na pojedyńcz; w ojewództw a.

T A P E T Y
pokojowe i wiejskie

w wielkim wyborze.
Przyjmujemy wszelkie roboty m alar­

skie i tapetowanie 
po c e n a c h  p rzy stęp  nyoh .

Gostyński i Opoczyński
ul. P iłs u d s k ie g o  9 5 ,

Na św ię ta
ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 

B ław atnym  M agazynie
pod firmą

B. Librowicz
Częstochowa, II Aleja As 16, 

vis a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szewioty, alpagi, 
etaminy, batysty, satyny, płótna, 

plóciecka, korciki, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju  podszewki 
po c e n a c h  fa b ry czn y ch l 

UWAGA: Dla urzędników I robotników sprzedaż 
ratami.

6500
£» ubrania
z dobrego kortu

Za 2.000 Mk­
ną całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

Ja D aw idow icz ■ S—
I A leja  7 . T al. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane 1 bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

E Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka" po cenach fabrycznych go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

1 pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

14

14

N ajtaA szc ź r ó d ło  Ul

F I R M A

Neo-Bławat
I Afeja 14 (dom p, Frankego)

NADSZEDŁ NA ŚWIĘTA
duży wybór firanek, dywanów i 
chodników ca n y  fa b ry czn a !

jak również posiada w wielkim wy­
borze: wołny, jedwabie, korty męs­
kie, płótna widzewskie i żyrardow­
skie, obrusy, kapy. kołdry watowa­

ne, koce 1 1. d,

14

14

C h r z e śc ija ń sk a  F ab ryk a  
M ydła

99
Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt­
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

P a w e ł  S z le z in g e r
— S k lep  l-e z a  A leja JV2 3. —
F abryka O grodow a 8 , przyjmuje 
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

Najskuteczniejszy środek
przeciwko osłabieniu i wyczer 
panlu organizmu, niemocy ,ma- 
iokrwistoścŁ(anemji), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu i t.p.

P i g u ł k i  S iło tw órcze
wyrobu Lab. Farm. „Ap. KOWALSKI11 

w  W a rsza w ie , M iodow a L. I.
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia 
się już po zużyciu pierwszego flakonu.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

N a j w i ę k s z y  wybór!  N a jm o d n ie js z a  m a ta r j a ły !
K o r z y sta jc ie  z  ok a zji

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I A leja  Ni 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów 
na męskie koszule w różnych kolorach i de­
seniach po 450  mk. za m etr również co- 
ver-coty, sukna, drap-de Dame, bostony, sze 
wioty, matowe, w e lD lan e  po p e lin y ,  gabardi­
ny i in re  towary na palta, su k n ie  1 kost- 
jumy również jedwabie, etaminy, batjsty, 
serwety 1 firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

Skład ś le d z i
A. Rozentala

I A leja  JVS 7,
poleca w wielkim wyborze 

ś le d z ie  szkockie, holenderskie i 
norw eskie.

Skład sukna i covercootow
F i r m a  M. K o r n b r o t
C zęsto ch o w a , l- s z a  A leja  MS 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwsze* 

rzędnych fnbryk i firm 
po c en a ch  fe b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach'.najniższych.

Lecznica chirurgiczno-dentystyczna
pod kie unkiem lekarza specjalisty ze specjal- 

nem laboratnrjura zębów sztucznych
u lica  K iliń sk iego  Mk 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia cd godz, 9-ej rano do 7 wieczorem 

|Blednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie

DOBOSZ”
w  C zęsto ch o w ie

ulica W arszaw ska Ni 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|. do 66°jo t łu s z c z u  

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący^ sezon wiosenny i letni

p r z e r a b ia  k a p e lu sz e
filcowe i słomkowe, damskie i męskie na naj­

nowsze fasony
firm a  c h r z e ś c ija ń s k a

K ośoiw »«ki 23, n»ic»»fc, | |

Neo - Fosfatyna
doskonały środek lekko strawny 

  ala Każdego wieku,

50 .000  n ag ro d y
za odnalezienie skradzionej klaczy 7-mio let- 
nlej zrębnej. prawe biodro niższe.

G,
blu 
. dc

T T f f c n A l c *  *datno na deski do sprzeda- 
■ O p O l C  nia. ul. Krótka 15.

o90ba P08Zuku,je 
V M M  row ej. Oferty pod 

Admin. „Kurjera Częst“.
R ń T l i r  sita, rafy, siatki druciane, tka- 

ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
SdblrowBk). Rynek Wieluńkl 32. telefon 324. i
Zflllhinnn paszport na Imię Sta- 
S y U U l U n O n n ł a w a  Smolarskiego,

od 9—11 rano.

wydany przez gminę Koniecpol.
^ m i o d y  wilczek Ż4- starca, /n a -  

lazca zechce odprowadzić go 
pod adresem: podporucznik Adam Wolberg, 
Aleja 3, za sowłtem wynagrodzeniem. Jedno­
cześnie ostrzegam przed celowem ukrywaniemostrzegam przed 
pod rygorem sądowym.

Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski. Odbito w Drukarni ..UDZIAŁOWEJ"


